Sena za egzemplarz 15 groszy. 


Cena za egzemplarz 15 groszy. 


ÓRNOŚLAZAR 


Picmo codzienne,poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zl. 


Nr. 26! 
Tamarre: 


W Swieto Wolności 


Jesteśmy tem po wszystkie czasy, 
Najszczęśliwszem z poko- 
leń, które doczekało się cudu o jaki 
całe pokolenia przodków naszych Z 

lieszczami na czele modliły się: 
Wolności Narodu. Na naszych 
Oczach rozgrywały się te dzieje, kiedy 
Wwzy państwa, trzy potęgi Świata. które 
zdawało się, stanowią siłą nie do oba- 
lenia, stanęły bezsilne i ze skruchą pa- 
trzeć musiały, iak odwieczna Sprawie- 


liwość powoływała do n owego 
Życia odrodzone-Państwo 
Po Iskie.  Gnębieni niewolą, która 


W większości ziem polskich trwała pół- 
tora wieku. na naszym zaś Śląsku Pia- 
Stowskim sześć wieków, pomni tylu 
tieżkich prób powstańczych, witaliśmy 
Bierwsze błyski wolności z obawą, czy 
Nie jest to jeszcze jedno z doświad- 
Czeń, przez które miał Naród przejść na 
drodze swei Golgoty. I w tei wiel- 
Kiej chwili świtania wolności 
lak byliśmy pełni bożego du- 
<ha-oflarności, że gotowi by- 
iemy dać wszystko — majatek 
Masz, miłość do synów. wysyłanych na. 
‘wawe fronty, życie nasze własne — 
dy marzenie o wolności urzeczywist- 
Mié j dać siłei odporność pow- 
Mającemu Państwu. 
T Dzień 11 listopada 1918 r. przyję= 
iśrnv iako pierwszy dzień naszci wol- 
hości i nowego państwowego życia. 
dniu tym powrócił z Magdeburga, 
2 więzienia niemieckiego ówczesny 
rygadiet Józef Piłsudski. 
o latach pracy narodowej wśród ludu 
toboczego. katorgi w więzieniach ro- 
Sviskich. trudów woinv światowej, w 
Czasie której powołał do życia zaczyn 
l trzon Armii Narodowei — Legiony 
Polskie. daiąc tem początek powstania 
dalszych zbrojnych oddziałów — wra- 
tat w szarej kurtce. która i dziś nieraz 
hosi — ‘Józef Piłsudski do Polski. po 
to, by oddać swe siły. swoją ogromną 
! ofiarną miłość Ojczyznie i swe ge- 
lialne zdolności Narodowi polskiemu, 
W służbie Jego Państwa. 

Od tego wielkiego dnia 
Mija dziś lat dwanaście. Lat 
lwanaście. w ciaeu których mieliśmy 
«kie świetne chwile jak obrona przed 
vajazdem bolszewickim w r. 1920. kie- 
dy Naród pokazał, że w wielkiej po- 
Tzębie umie stanąć jak jeden 

Mąż przy swoim Wodzu, mie- 
JSmy też chwile smutne, kiedy wódz 
dasz musiał brać w rękę ka- 
fzącv miecz i bezlitośnie chłostać 
Sobkostwo i samolubstwo. Święto 
olności jest świetem ra- 
OŚci i pojednania, dlatego też 
lie chcielibyśmy na tem miejscu wspo- 
Nnieniem tych smutnych chwil w do- 
Ychczasowem życiu pańństwówem od- 
"Tęczać od wspólnej radości tych, któ- 
y świadomie czy nieświadomie idą 
š Ślady potępionych przez Naród war- 
uołów i ogromną ofiarność Narodu 
„JTacali na osobistą swą korzyść. 
yycielibyśmy natomiast, by święto 
: ;olności było d niem ponowie- 
Ph i wzmożenia ogólnej 
larności i dobrej woli. jaką 
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daliśmy: lat dwanaście temu. 
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"główna komisja 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P. K. O. Katowice 304540. 


Katowice, wtorek 11-go listopada 1930, 


Tłumy spieszą naprzemówienia p.min. Światkowskiego 


Ludność Katowice, Mysłowice i Nowej Wsi przekonuje się, że może głosować tylko na jedynkę. 


Katowice. W ubiegłą niedzielę, 
dnia 9 listopada pan minister przemy- 
słu i handlu. inżynier Eugeniusz Kwiat- 
kowski, czołowy kandydat śląskich list 
prorządowych do sejmu Rzeczypospo- 
litej przemawiał na zebraniu przed- 
wyborczem oraz na wiecach przedwy* 
borczych w Mysłowicach i Nowei Wsi. 
Wszystkie te wiece odbyły się z udzia- 
łem niezliczonych tłumów wyborców, 
którzy przybyli samorzutnie, aby z ust 
przedstawiciela samęgo rządu central- 
nego w Warszawie usłyszeć słowa 
prawdy o Polsce, o tem co było przed 
majem 1926 r., o tem co jest teraz 
a wreszcie i o tem, co w przyszłości 
być powinno. 

Tak w Mysłowicach, jak w Kato- 


wicach oraz w Nowej Wsi wywody 
pana ministra wysłuchali uczestnicy 


zebrań z wielką uwagą i z twarzy 
wszystkich można było wyczytać, iż 
przemówienia przekonały wszystkich, 
iż całe społeczeństwo polskie musi sta- 
nąć po Stronie obecnego rządu pana 
marszałka Piłsudskiego. ę 

Pan minister w przemówieniach 
swych postawił nasamprzód dwa py- 
tania: Czy Polska będzie wielka i czy 
chcemy być gospodarzami we włas- 
nym kraju? 

W odpowiedzi na te pytania pan 
minister zaznaczył, że uczucie patrio- 
tyzmu nigdzie nie jest tak wielkie i głę- 
bokie, jak właśnie w Polsce. O ile 
patriotyzm będzię zdrowy, natenczas 
rozwój stosunków w Polsce będzie 
normalny, we wszystkich dziedzinach 
Życia państwowego nastąpi poprawa, 
krai dojdzie do rozkwitu a obywatele 
państwa będą mieli dosyć sił, by za- 


bezpieczyć i utrzymać niepodległość 
kraju. Posiadamy kraj duży, w tym 
kraju bogactwa nieprzebrane. dobrą 
glebę, wielkie skarby w łonie ziemi, 
wielką wytwórczość rolnictwa oraz 
przemysłu, możliwość wywozu kraio- 
wej produkcji do wszystkich części 
ziemi a przytem niewielkie zadłużenie. 

W normalnych warunkach powo- 
dziłoby nam się wszystkim w Polsce 
dobrze. Gdyby Polska nie była obra- 
bowana z kapitału w okresie ostatnich 
100 lat przez zaborców, niewątpliwie 
w każdej dziedzinie życia naszego by- 
loby lepiej. Wprawdzie Polska zbie- 
dzona i wyczerpana, w roku 1918 do- 
stałą na zadatek dwa dukaty i to: Po- 
morze i Górny Śląsk. Zazdroszczą 
nam tych dukatów sąsiedzi nasi, któ- 
rzyby chcieli nam je wydrzeć i Polskę 
ogołocić. 


To jest dla Polski niebezpieczeń- 


‘stwo zewnętrzne, do czego dochodzi 


drugie niebezpieczeństwo — niestety 
wewnętrzne. Żyjemy wśród niezgody, 
wytworzonej w kraju przez partyini- 
ctwo i seimowładztwo. Część narodu 
chce szyć buty rządowi. Zamiast po- 
pierać rząd w iego poczynaniach, rzu- 
ca mu kłody pod nogi. Partje chcą gó- 
rować nad państwem. Hiperparlamen- 
taryzm idzie im na rękę. Jeżeli cho- 
dzi o Śląsk, natenczas przedstawia się 
stosunki w Polsce w jak najczarniej- 
szych kolorach, choć od maja 1926 r. 
stosunki na Śląsku poprawiły się bar- 
dzo widocznie. Buduje sie koleje, szo- 
sy. domy mieszkalne, powstaja całe ko- 
lonie robotnicze, buduje sie kościoły, 
szpitale i inne zakłady dobroczynne. 
Wszystko robi się dla ludu. a mianowi- 


Lista niemietka do Sejmu Sląskiego 
w okresu cieszyńskim nieważna. 


Prasa. donosi, że 
wyborcza do seimu 
śląskiego na okręg nr. 1 Cieszyn (po- 
wiaty Cieszyn, Bielsko, Pszczyna i 
Rybnik) unieważniła na ostatniem po- 
siedzeniu listę Niemieckiego Bloku 
Wyb. (Deutsche Wahlgemeinschait) ia- 
ko niezgodną z art. 40 i 41 ordynacji 
wyborczej, 


Katowice. 


Przyczyna nieważności łeży w tem, 
że — jak wiadomo — lista została pod- 
pisana przez osoby in blanco, wzeled- 
nie w sposób wprost nieważny. Prasa 
nazywa sposób zdobywania podpisów 
przez „Volksbund“ fałszerstwem wy- 
borczem i oburza sie na to, że dzienni- 
ki niemieckie piszą o „nadużyciach“ 
sanacji, kiedy sami Niemcy dopuszcza- 
ja się nadużyć, 


Jak Polska długa i szeroka jedno 
wszędzie słyszy się westchnienie: 
chcemy zaprzestania walk wewnętrz- 
nych, chcemy, by doszło do Zgody Na- 
todowej, a miast walki, chcemy, by 


-cały Naród wziął się do pracy nad go- 


spodarczem podniesieniem kraju. 
Jedna do tego celu prowadzi droga. 
Lat dwanaście temu ślubowaliśmy i 

postanawialiśmy sobie jak największe 

ponieść ofiary dla powstania państwa. 


Niech w dniu Narodowego Święta 
Wolności wstąpi w nas zńowu boży 
duch ofiarności i Śpieszmy uczvnić 


wszystko, co potrzeba dla utworzenia 
siły państwa. Pozostawmy na boku 
wsżelkie nasze zawiści, uprzedzania i 
niechęci. Dwanaście lat temu, my, na- 
si synowie i ojcowie bez wzgłędu na 
swe polityczne zapatrywania i zami- 
łowania stawali w jednym szeregu pod 
jednym, jedynym wodzem marszałkiem 
Piłsudskim i pod jego rozkazem szliś- 
my w bój o Polskę. Dzisiaj również 
ważna jest chwila. Stańmy więc dziś 
również w jednym szeregu. tam gdzie 
prowadzi marszałek Piłsudski. 
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OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach. ul. św. Stanisława 4. 


Rok 29 


cie dla lepszej przyszłości ludu ślą- 
skiego. 

Niebezpieczeństwo dla państwa ze 
strony wrogów zewnętrznych i we- 
wnętrznych jest wielkie. "Rząd ma 
przed sobą wielkie zadania. Wszel- 
kie przeciwności może pokonać dobrą 
organizacją państwa. RZąd marszałka 
Piłsudskiego wytęża wszystkie siły, 
by przedewszystkiem zagoić rany Za- 
dane społeczeństwu przez zaborców, 
zaspokoić potrzeby dnia. doprowadzić 
do równowagi budżetowej, zreorgani- 
zować ustawodawstwo, wogóle skry- 
stalizować stosunki. Chodzi o zdrowy 
stosunek rządu do całego społeczeń- 
stwa. Stosunek ten musi być rozwią- 
zany. Przemiana społeczeństwa musi 
być dokonana na rzecz przyszłości. 

W pracy obecnego rządu pomagać 
muszą wszyscy obywatele. Nikt nie 
może stanąć na uboczu. Obecnie nad- 
chodzi chwila, w. której każdy obywa- 
tel ma możność dowieść. że chce po- 
prawy stosunków w państwie, że chce. 
wyteżyć wszystkie siły, by pomagać 
rządowi marszałka Piłsudskiego w ie- 
go poczynaniach, zmierzających bez- 
sprzecznie do polepszenia bytu wszy- 
stkich obywateli. Jeżeli w dniach 16 
i 23 listopada wszyscy staniemy do 
urny wyborczej i oddamy nasze głosy 
na jedynke, natenczas możemy bvć pe- 
wni, że przyszłość ludu na Śląsku 
i w Polsce będzie lepsza. że losy kraju 
i narodu staną na mocnych fundamen- 
tacl, o które się rozbijają zakusy 
wszystkich naszych wrogów . ze- 
wnetrznych i wewnętrznych. 


Okrzykami na cześć Najjaśniejszei 
Rzeczypospolitej, -Pana Prezydenta, 
Marszałka Piłsudskiego i ministra 


Kwiatkowskiego zakończono tak bar- 
dzo udane zebranie. Przemówienie 
p. ministra, wygłoszone na- zebraniu 
w Katowicach. transmitowane było 
przez Polskie Radjo w Katowicach. 

ZŻERA 


Kardyna! Mistrannelo zmarł, 
Florencia. Zmarł tutaj w wieku 
lat 78 kardynał Alfons Mistrangelo. 


Lekarstwem na bezrobocie 
w Niemczech 
ma być „Grenzschut»*. 


Berlin. Jak donosi „Deutsche Zei 
tung“, na zebraniu partii niemiecko-naro- 
dowej w Bytomiu jeden z mówców poseł 
do Reichstagu dr. Kleiner, powołując się 
na uchwałę zjazdu wszechniemieckiego w 
Fannowerze, wzywał do zorganizowania 
cywilnych oddziałów Grenzschutzu na ob- 
szarach wschodnich, położonych: wzdłuż . 
granicy niemiecko-polskiej. Organizowany 
Grenzschutz — zdaniem dziennika — skie- 
rowany przeciwko naporowi ze strony 
polskiej. jest -dziś żądaniem, które urze- 
czywistnione.: być musk niezależnie od te- 
go, czy rząd Rzeszy zdecyduje się na pod- 
ięcie walki o swobode zbrojeń niemiec- 
kich. 


_ Wielkie dzieło rządów marszałka 
Piłsudskiego. 
Otwarcie kolei łączącej Sląsk z morzem. — 


W sobotę odbyło 


się uroczyste | niejszej Rzeczypospolitej, Prezydenta 


otwarcie linji kolejowei Herby Nowe | Mościckiego i marszałka Piłsudskiego. 


—Zduńska Wola, Jest to jeden z odcin- 
ków linji kolejowej, jaka bezpośrednio 
połączy Górny Śląsk i wogóle polski 
okręg węglowy z Gdynią, skróci do- 
tychczasowe połączenie o 150 km i po- 
taniając w. ten sposób przewóz, da 
węglowi górnośląskiemu lepszą moż- 
ność wywozi ża morze, a temsamem 
powiększy jego «wydobycie. 

Specjalnym pociągiem przyjechał 
na uroczystość „minister kolei Kiihn 
wraz z ministrem Prystorem, prezesem 
najwyższej izby kontroli. gen. Krze- 
mińskim, wyższymi urzędnikami mini- 
sterstwa kolei z  przedstawicielami 
prasy warszawskiej. 
Nowe oczekiwali gości warszawskich 
przybyli z Katowic goście, mianowicie 
wojewoda Grażyński, ks. infułat Ka- 
sperlik, prezes kolei Niebieszczański, 
przedstawiciele przemysłu dr. Przy- 
bylski, dyr. Dworzańczyk, b. minister 
Nosowicz, oraz przedstawiciele prasy 
śląskiej. 

W miejscu rozpoczynającej się ko- 
lei, w szczerem polu, ustawiono prowi- 
zoryczny ołtarz, przystrojony w zie- 
leń i szarfy o barwach narodowych. 
Mszę św. odprawił ks. infułat Kasper- 
lik, który nastepnie wygłosił przemó- 
wienie. 

W toku przemówienia ks. infułat 
Kasperlik podniósł. że należy się szcze- 
ra podzięka rządowi za to, że stwo- 
rzywszy dzieło o tak wielkiej donio- 
słości państwowej, postarał się o jego 
poświęcenie przed oddaniem do użytku. 

Dokonano wielkiego, potężnego 
dzieła. Serca ludu śląskiego przepełnia 
też serdeczna wdzieczność dla tych, 
którzy dzieła tego dokonani! na cześć 
ina chwałę Boga, a na pożytek Polski 
i Śląska, 

„ Proste. z głębi serca płynące słowa 
ks. infułata. -Kasperlika,  wzruszyły 
wszystkich obecnych. 

Po odprawieniu modłów przy torze 
kolejowym. nastąpiło przecięcie wstę- 
gi, którego dokonał minister Kiihn, po- 
czem wygłosił krótkie przemówienie, 
składając w ręce wojewody Grażyń- 
skiego życzenia pomyślnego rozwoju 
prastarej ziemicy śląskiej. wzniósł mi- 
nister Kühn okrzyk na cześć Naijaś- 


a) . (Ciąg dałszy). 
— Kto nas ńnapada? 
— Bóg jeden wie — rzekł Romuald. 
— Z wałów wroga nie rozpoznasz ? 
— W ciemności nic nie widać. Ob- 
ce jakieś wojska, nieznany rynsztunek 
i sztandary. Ci, co ze wsi za mury się 


‘schronili, wiedzą tylko tyle, że kilka 


pułków klasztor otoczyło, że mur że- 
laznego rycerstwa nas opasuje. 


— Zginiemy.. — zawołała. ksieni 
ręce załamując. 
— QOtuchy, matko, nadziei! Po 


moim trupie tu wejdą — zawołał męż- 
ny Romuald, zachęcając żołnierzy do 
rozpaczliwej obrony. 

Ale niema już i mężny Romuald 
wiary w ocalenie i nadziei ocalenia. 
Najeźdzcy przerzucili 
most drewniane ligary, ) w bramę to- 
porami walą, wierzeje wyrąbuiąc, do 
twierdzy się wdzierają. Chwieije się 
w posadach brama, drży od uderzeń 
siekier, straszny łomot serca oblężo- 
nvch przeraża, . 

— Śmierć nam! 

— Niema zaiste nadziei. 

. A grad uderzeń na drewniafią bra- 
mę pada. warczą siekiery, któremi na- 
jeźdźca drzwi rabie. 

Zachwiała się brama i runęła na 
ziemię. 

— Do mnie! — zawołał na żołnie- 
rzy Romuald. — Bramy niema, piersia- 
mi klasztor zasłonim!! 


%) Ligar — podkład z drzewa. belka. 


Następnie  przedefilowały przed 
gośćmi w dziarskim marszu oddziały 
kolejowego przysposobienia wojsko- 
wego, poczem ruszył w dal hen — aż 
do morza po nowej linii pierwszy po- 
«ciąg, niosąc Polsce radosną, nowinę, 
że powstałą jeszcze jedna więź, wią- 
żąca nierozerwalnie Śląsk ze swą Ma- 
cierzą. 

W niedzielę nastąpiło otwarcie dru- 
giego odcinka linii Śląsk — Gdynia, a 
to na przestrzeni Nowa Wielka Wieś 
przez Bydgoszcz do Gdyni. W ten 
sposób dokonane zostało jeszcze jedno 
z poteżnych dzieł rzadu marszałka 


Na stacji Herby | Piłsudskiego, Wspomnieć tu należy, 


że szczególną tu zasługę ponosi p. min. 
Kwiatkowski. 


Zadna ustawa 
nie zabrania jawności 
glosowania. 


W niektórych dziennikach ukazuią 
się wiadomości, że za nawoływanie do 
ijawnego głosowania grożą kary. Wia- 
domości te sa nieprawdziwe. Żadna 
ustawa nie zabrania głosować jawnie, 
ani naweływać da takiego ełosowania. 
Art. 7 rozporz. Prez. Rzplitei z 12. 9. 
1930 mówi tylko o tem, że ulega karze 
ten, kto w sposób bezpraway,a więc 
wbrew wiedzy lub woli, przemocą lub 
podstęnaie zapoznaje sie z tem, jaki 
głos wyborca oddał. Natomiast kto 
do cudzej kartki wyborczei bez tegoż 
woli nie zaziera, a tylko wzywa, by 
ten, kto chce, głosował jawnie, ten nie 
popełnia przez to czynu karygodnego, 


Zwycięstwo jedynki — to nowy okres w dziejach Polski: okres roz- ) 


Obniżenie płac hutników na Śląsku Opolskim. 


Bytom. Izba rozjemcza dla spraw 
zarobkowych pod przewodnictwem 
naczelnego prezydenta Philippa Wwy- 
dała orzeczenie, w myśl którego 
z ważnością od 1 listopada b. r. obni- 
żono płace urzędników i pracowników 
w przemyśle hutniczym na Śląsku 
Opolskim o 4 procent. Obniżenie nie 
obejmuje uczniów, pracowników do 20 
lat, iako też dodatków na dom i dzieci. 
Nowe obniżone płace*mają obowiązy- 
wać do 30 czerwca 1931 r. 


——— 


Jednocześnie odbyły się układy t? 
ryfowe pracowników w górnośląski": 
handlu. Przedstawiciele pracodaw” 
ców zawarli umowę, według które! 
wszystkie dotychczasowe płace ~“ 
handlu obowiązywać będą bez zmian» 
do 31 stycznia 1931 r. Układy nad ta” 
ryfą płaszczową nie dały żadnego WY” 
niku i zostały odroczone na koniec '” 
stopada br. 


ZERO ZZO KO EA ES 
Wysokie od'naczenie konsula | Bezrobocie w N emczecl 


Jerozolima. Patriarcha rzymsko- 
katolicki w Jerozolimie nadał konsulowi 
Zbyszowskiemu odznaki komandorii or- 
deru Grobu Świętego. 


Wezwanie do rezerwistów. 


Na zebraniu rezerwistów i b. woisko- 
wych w Siemianowicach — uchwalono 
dwie następujące rezolucje: 

Rezerwiści i b. wojskowi R. P. oddz. 
Siemianowice wzywaią wszystkich rezer- 
wistów, aby w dniu wyborów — iak ie- 


den mąż — oddali jawnie głosy na listę. 


ta, którą prowadzi Pierwsży Żołnierz Pol- 
ski, Marszałek Józet Piłsudski, gdyż tyl- 
ko ten, który okupił krwią Ojczyznę, mo- 
że wydatnie pracować dla dobra byłych 
żołnierzy-rezerwistów. 

Członkowie Stow. Rez. i b. R. P. od- 
dział Siemianowice na zebraniu swem 
uchwalili potepić mowę ministra Trevira- 
nusa i oświadczają iednogłośnie, że re- 
zerwiści jak przy odbudowie Państwa 
Polskiego. tak i obecnie stoją przy boku 
swojego Wodza i nie oszczędzą swojej 


„krwi i nie oddadzą ani piędzi ziemi rodzi- 


mej wrogowi. Na budowę łodzi podwo- 
dnei „Odpowiedź Treviranusowi'* złoż0- 
no kwotę 25 złotych. 


kwitu państwa. 


Zwycięstwo jedynki — to odrodzenie Sejmu Rzeczypospolitej. 
Powrót do sejmowładztwa — to powtórzenie okresu upadku. Polski. 


Głosuj na Nr. 1. 


— Krew za ciebie, matko, przeleje- 
my! — wołali głośno żołnierze. 

W pustej częluści wierzei, na miej- 
scu bramy, stanęła druga brama ze sze- 
regu zbrojnych ludzi. 

— Puszczajcie! — krzyczały z ze- 
wnątrz przeraźliwe głosy. 

— Precz, zbójcy!! 

— W pień was wysieczem! 

— Mordui!!! 

— Co to za iedni? 

— Zbójecy ze Saksonii! 

z nad Renu! 

— Nie, nie! 
wojska słyszę. 

— Książę czeski, Bolesław, wojsko 
zbrojne na nas wiedzie...”) 

— Książę polski Mieszko oblega wa- 
rownię. 

— Kto?!! — zawołała Oda. 

— Mieszko! Widzicie? To on! O! 


Rabusie 


Czeską mowę pośród 


przez zerwany | Z Bolesławem czeskim rozmawia, o 


zdobyciu twierdzv radzi, błyszczącym 
mieczem żołnierzom drogę pokazuje. 

Oda zbladła. Patrzy przez bramę 
iskrzącemi oczami. za chwiłę na twa- 
rzy zjawił się uśmiech, wnet lica jej 
jako róże zakwitły... Przedarła się 
przez tłum zakonnic... 

— Kto, mówisz? — zapytała Ro- 
mualda — kto tam jest?! 

— Mieszko, książę polski — odrzekł 
walczący z przemocą Romuald, zachę- 
cający garstkę żołnierzy. których siły 
słabły, których męstwo na widok licz- 
nego nieprzyjaciela nikło, a serce chwy- 
tał strach. 


2) Odę z klasztoru w Kalwie porwał dla Mie- 
Szka czeski Bolesław IJ- 


dwa razy większe niź 
zeszłego roku. 


Berlin. W Niemczech liczba ber 
robotnych, która w lutym b. r. wym 
siła 3.37 milin., spadła coprawda wobć* 
sezonowego odciążenia rynku pracy %* 
2.63 milin. W maju jednakże od teg? 
czasu podniosła się ponownie do 2. 7 
milin.( osiągając tem samem najwyżs% 
stan, kiedykolwiek zanotowany 
Niemczech w porze iesiennej. W p° 
równaniu z tym samym okresem rok" 
zeszłego, liczba bezrobotnych się PO” 
dwoiła. Według obliczeń niemieckieg? 
instytutu badania konjunktur, ubyt?" 
dochodów, czyli siły nabywczei lud- 
ności robotniczej, spowodowany bez 
pośrednio bezrobociem, wynosi * 
miliarda mk., po odtrąceniu zaś su 
wypłaconych bezrobotnym w formi? 
wsparć, wynosi 480 mli. mk. 


Powrót majora Pabste' 

Wiedeń. Prasa wiedeńska don 
si z Inzbrucku, że major Papst ma przy 
być w dniu święta państwowego, t. * 
12 b. m. z Wenecji do Insbrucka. 


—- —- OE— raczwyzzewzewzz km" o; 


— Poddajmy się! — wołali pobladli 
z trwogi przed śmiercią żołnierze. 

— Do nogi nas wytną! 

— Co? Ta hołota? Te psy sło- 
wiańskie?! — wołał zaciekły Romuald. 

— Poddaimy się! 

— Jeśli się poddamy, 
Życie. 

— Nie podołamy przemocy. 

— Śmierć temu, kto wspomni o 
poddaniu — krzyknął Romuald, nie- 
przyjaciół mieczem rąbiąc, wejście do 
bramy piersią zasłaniając. 

— Męstwo twoje i rycerska cnota 
zgubiła cię, biedny Romualdzie. Bo na 
zatracenie twoje zjawił się nieprzyja- 
ciel nowy i niespodziewany. 

Oda patrzy chwilę na zastępy nie- 
przyjaciół, jakby wzrokiem w tłumie 
wrogów kogoś szukała, jakby wahała 
się chwilę... — Wzrok utkwiła wdal, 
w blasku księżyca srebrzysta zbroja 
rycerza migoce.. usta hrabianki się 
rozchyliły, dech wstrzymała, spoirzała 
na oblegających i na Romualda, który 
iak lew bił się za stu... 

Myśli Oda, patrzy w. bramę... 

Przy wejściu do bramy stała wielka 
i ciężka konew do wody. Uięła w rękę 
Oda, wpadła w bramę iak szalona, im- 
petem wielkim rozwaliła konwią łeb 
mężnemu Romualdowi i pobiegła w 
sam środek woisk nieprzyjacielskich. 
wołając: TA 

— Mieszku!!!. Panie mój!! 

* '% 


darują nam 


* 


Gdy Oda z murów klasztornych wy- 
biegła, w tejże chwili ustąpiło wojsko, 
do wsi Kałwy się cofając. 

Czeski Bolesław surowe rozkazy 


szła zamąż za Mieszka( chociaż się w 


wydawał, aby żołnierstwo nie tknel 
miejsca świętego, nie ważyło się ta" 
gnąć ria klasztor, żadnej krzywdy Świe” 
tobliwym pannom nie czyniło. f 
Rozkazy Bolesława wykonano 12 
tychmiast. Niektóre z nich były o ty!” 
zbyteczne, że żołnierze polscy ani czes” 
cy nie kwapili się jakog do czynieni? 
krzywd niewiastom, z których więks/” 
część była już w podeszłym wieku. 


LJ s 
Gdy wieść o małżeństwie księci? 
polskiego Mieszka z córką margraf? 
Dietricha po świecie się rozeszła, PO, 
wstał hałas i lament wielki. Gorzkie" 
łzami zapłakał Thithmar, rozdarł z bÓ“: 
wielkiego bekieszę swoją, słowami 
zgrozy i rozpaczy zdarzenie to w sw0” 
jej kronice „spisał: 
„Wielka to zaiste zuchwałość OdV': 
oblubieńcem niebieskim pogardziła * 
rycerskiego męża nadeń przeniosła. 


wszystkim ojcom duchownym, najba 
dziej zaś wielebnemu biskupowi, MÍ 
liwardowi, wcale nie podobało. ') j 
Niestety. iednak to co się nie podo” 
bało wielebnemu biskupowi Hilliwa” 
dowi, to się podobało Mieszkowi. 
Bo, gdy Odę miał za żonę „bez 
nonicznego pozwolenia, jęli księciu P 
skiemu przęmawiać do sumienia 
bożni mężowie, aby Bogu poświęco”” 
niewiastę odesłał z powrotem do K ya, 
Ale zezłościł się okropnie . 


ka” 
ol- 


je 


sztoru. 
grzechu zatwardziały Mieszko i w SM ki 
wie uderzył tak pięścią w stół, że des 
dębowe rozleciały się na kawałki. 


1) Thiethmar, tom IV, str. 36. 
(Ciąz dalszy nastami.) 


Kronika bieżąca. - 


- Wtorek 


topada 


Św. Marcina, 
bisk. wyzńn., f 396 r. 


Św. Mennasa, 
żołn. męczen. IV w. 


flis 
SŁOW.: SPITOSŁAW. 
__ Jutro środa, 12 listopada: Św. Mar- 
čina I., papieża męczennika t 655 r. 
"BR Wschód _  , - Zachód 
Słofica. o godz. 6.49, 0 godz. 16.06 
Księżyca „ 20.02, „ a 12.31 

Długość dnia 9 godz. 17 min. 

Zmiany powietrza: deszcz, 
mgła, wiatr, grad. — Jutro: ponuro, 
Wietrzno aż. do burzy. 


Bezowocne próby walki 
| z „Katolikiem'' 


Pismo nasze jest zbyt dobrze zna- 
hem i zbyt od dawna rozpowszechnio- 
tem, by walką wprost można było 
zniechęcić do nas naszych Czytelni- 

w. To też ci, którzy własnych zwo- 
lenników koło siębie nie widzą i dla- 
ego muszą szukać ich na obcem po- 
dwórku, starają się walczyć z nami 
Dokątnie, z za węgła. 

Tak np. dowiadujemy się, że powiat. 
Komitet wyborczy Kat. Bloku Lud. w 

Szczynie rozsyła do swych komite- 

Ww miejscowych pouczania, by wy- 
Stępowały przeciw naszemu pismu, bo 
DBismo nasze— jak twierdzi — nie jest 

awnym „Katolikiem* i by zamiast nie- 
80. brano „Polonię“. 

-Jesteśmy spokojni o to, że nasi Czy- 
telnicy ocyganić się temi póuczeniami 
nie dadzą. Jakkolwiek ze zmianą sto- 
sunków państwowych na Śląsku pro- 
wadzimy Redakcię pisma naszego w 

atowicach. to jednak jesteśmy tym 
Samym, co do tradycji i charakteru pis- 
mem, co „Katolik“ przedwojenny. Nie 
służymy „Fiducji*, lecz -pracujemy 
Zawsze niezależni, dla tych samych ha- 
‘Sel: dobra Kościoła i Polski. 


< — Rocznica powstania listopadowego. 
i Vobec zbliżającego się termińu 100 rocz- 
shicy powstania listopadowego praca w 
„głównym komitecie w Warszawie oraz 
we wszystkich jego sekciach — wre obec- 
nie w całej pełni. Jak już donosiliśmy, 
komitet główny obejmuje -— prócz War- 
sząwy komitety. wojewódzkie, większych 
Miast i komitety lokalne, które na łącz- 
nych konferencjach opracowały już pro- 
gramy obchodów na 29 i 30 listopada. 
Przedewszystkiem komitet główny przy- 
lął na siebie obowiązek przygotowania 
dla wszystkich komitetów prowincional- 
nych plakatów propagandowych oraz 
Dięknie wykończcnych medali pamiątko- 
Wych i żetonów. W najbliższych dniach 
wyjdą z pod tłoczni wydawnictwa popu- 
larne, Wydawnictwa te będą mogły być 
rozpowszechnione w całym kraju i ułat- 
wiają komitetom lokalnym organizowanie 
obchodów. Należy dodać, że dla uczcze- 
nia rocznicy, mennica państwowa wypuści 
Ww obieg 5-złotowe monety pamiątkowe, 
Doczta za$ wydaje znaczki 25-groszowe. 
Równolegle z obchodami w całym kraju 
Organizowanemi przez komitety lokalne, 
hajuroczystsze i najokazalsze obchody 
 Drzewidziane są przedewszystkiem w 
„Warszawie. 
` — Wystawa budowlana. W roku 1935 
odbędzie się na Saskiej Ktępie pòd War- 
Sząwą wystawa budowlana, Praca or- 
%anizacyjna wystawy budowlanei posu- 
wa się naprzód. Dużą przeszkodą jest nie 
brzygotowanie terenów. Melioracia 
Zruntów i doprowadzenie dróg stają się 
bardzo pilne. budżet miejski nie posiada 
na ten cel dostatecznych funduszów. 


— Młodzi lekarze na prowincji, Pisma 
Warszawskie donoszą: Niejednokrotnie 
Poruszane było zagadnienie wysyłania 
młodych lekarzy, którzy niedawno ukoń- 
Czyli wydziały lekarskie, na prowincję. 

ekarze tacy niechętnie opuszczają miasta 
uniwersyteckie, które przeciążone są le- 
*arzami. Zamierzano wprowadzić ogra- 
czenia dia młodych lekarzy w ten spo- 
Sób, że władze zmuszałyby takich leka- 
4 


4 


rzy do opuszczania wielkich miast, nie 
udzielając im w takich miastach prawa 
praktyki. Takie zarządzenie wymagało- 
by ustawy, a wydanie jej nastręczało 
wiele wątpliwości. Obecnie sprawę się 
załatwia na drodze przydzielenia mło- 
dych lekarzy do szpitali prowincionalnych 
na praktykę, w myśl przepisów o obo- 
wiązkowej praktyce szpitalnej. Lekarz 
młody, który praktykuje w szpitalu na 
prowincji, w 90 proc. rezygnuje Z wyjaz- 
du z powrotem do wielkiego miasta. 


| 


go Rabsteina, zamieszkałego w- Kato- 
wicach, przy ulicy Kopernika 9. Rab- 
stein był bowiem podejrzany o fałszo- 
wanie wzorów i znaków towarowych. 
Podczas rewizji znaleziono u wymie- 
nionego. znaczny zapas prezerwaty- 
wów, kilka tysięcy różnych etykiet, 
około 200 sztuk kartoników i 4 sfał- 
szowane pieczątki firmy  „Froms 
Ackt* w Berlinie. W czasie dochodzeń 
wstępynch udowodniono Rabsteinowi 
fałszowanie zawartości i znaków towa- 


Dostojnicy Kościoła 


"a marszałek Piłsudski. 


W walce 


nieprawdą. 


przedwyborczej 
Starają się wykorzystać je dla celów politycznych, qosługując 


niektóre partje nie szczędzą uczuć religijnych i 
się przytem 
. 


By sprostować fałszywe wiadomości, jakie rozpuszczają przeciwnicy o mar- 
Szałku Piłsudskim, podajemy następujący głos Dostojnika Kościoła .0 Marszałku: 


Ksiądz Biskup dr. Kubina, 


na akademii ku czci Ojca Świętego w Częstochowie w dniu 12 lutego 1928 r. 


zakończył swą mowę 


„Głęboko wriknął Ojciec Święty 


Poznał również dobrze Marszałka Piłsudskiego, 


następującemi słowy: 


Pius XI w nasze stosunki i zna nas. 
którego imię jest dziś na 


wszystkich ustach. I nie z względów politycznych ale w imię prawdy twier- 


dzić trzeba, że Ojciec 
nie, 


Jest on przekonany, że Polska pod rządami 


Święty ma do Marszałka Piłsudskiego wielkie. zauia- 


Marszałka Piłsudskiego 


pozostanie na zawsze katolicką. Z drugiej strony Marszałek Piłsudski nie- 


tylko słowami, 


ale i czynami Swemi wielekroć stwierdził, iż dążeniem jego 


jest ów serdeczny stosunek do Stolicy Apostolskiej na zawsze zachować." 
Ks. Biskup dr. Kubina tak jeszcze odezwał się o czynach Marszałka Pił- 


sudskiego z okazji poświęcenia kamienia węgielnego 
podległości imienia Marszałka. Piłsudskiego, w. dniu 


w Czstochowie: 


Ogniska Ochrony Nie- 
28. września 1930 roku 


„Wierzę mocno — zakończył Ksiądz Biskup swe przemówienie — że 
Bóg Wszechmogący błogosławi zbożnemu dziełu, poczętemu pod zawoła- 
niem największego w Polsce człowieka— Marszałka Piłsudskiego", 


TEER E TATRY ORO COWON ORNETA RZTDOAE YODA TPR TEPRO DY PROT 


— Bezrobotni obywatele polscy Zza- 
trudnieni w Niemczech otrzymają zasiłki. 
W początkach listopada rb. weszło w ży- 
cie rozporządzenie ministra pracy i opieki 


"społecznej uprawniające robotników pol- 


skich, zatrudnionych w Niemczech, do 
korzystania ze świadczeń z funduszu bez 
robocia w Polsce, według ustawy z 18 
lipca 1924 roku. - : 

— Walka z rakiem. Pod przewodnic- 
twem wicedyrektora wydziału służby 
zdrowia w ministerstwie spra wwewnę- 
zdrowia w ministerstwie spraw wewnę- 
siedzenie sekcji do spraw walki z: rakiem 
państwowej naczelnej rady zdrowia. Omó- 
wionó projekt ustawy o zwalczaniu no- 


wotwotów złośliwych, wzorówany na 


rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej o zwalczaniu jagłicy. W dyskusii po- 
ruszono między innemi, sprawę zwalcza- 
nia raka przez związki komunalne. Wy- 
ioniono komisję, która zajmie się zebra- 
niem materiałów i opracowaniem progra- 
mu dalszej działalności w kierunku roz- 
winięcia walki z rakiem . 

— Spis zwierzyny leśnej. Mini- 
sterstwo rolnictwa rozesłało do wszy- 
stkich nadleśnictw okólnik, polecając 
zebranie danych przybliżonych, co do 
ilości grubej zwierzyny. W- rachubę 


„wchodzą wilki, łosie, dziki oraz inne 


większe zwierzęta leśne. 


Województwo śląskie 


* Z. O. K. Z. wobec konsekracii 
ks. biskupa Adamskiego, Z powodu 
uroczystej konsekracji ks. biskupa 
Adamskiego wysłał okręg śląski Z. O. 
K. Z. do ks. biskupa następujący tele- 
gram: 

„W: dniu 
wyrazy hołdu i 
wiązania , swemu 
przesyła okręg śląski 
Kresów Zachodnich. * 3 

W odpowiedzi otrzymała dyrekcja 
okręgu od ks. biskupa następujące po- 
dziękowanie: ë 

„Za życzenia łaskawie przesłane 
na dzień komsekracjł dziękuję uprzej- 
mie, prosząc o modlitwę. 

Stanisław At mski, biskup śląski.” 


Z Katowickiego 


Katowice. (Oszustwo.) Na za- 
rządzenie władz sądowych przeprowa- 
dzono rewizję w mieszkaniu Antonie- 


uroczystej konsekracji 
synowskiego przy- 
arcypasterzowi 
Związku Obrony 


„rowych wymienionej firmy berlińskiej, 


która otrzymała świadectwo ochronne 
na sprzedaż swych artykułów na tere- 
nie całej Polski przez urząd patentow 


„w Warszawie. 


= Z policyjnej.) 


kroniki 


„Elektromonter Władysław Warzecha, 


lat 27, pochodzący z Tarnowa, został 


"przytrzymany przez policję w Katowi- 


cach. Aresztowanie nastąpiło dlatego, 
ponieważ Warzecha ma do odsiedze- 
nia 3-miesięczną karę więzienia. Był 
on poszukiwany przez władze sądowe 
w Tarnowskich Górach. — w tym sa- 
mym dniu wpadł w ręce policji Ludwik 
Nalewaiko, który był poszukiwany 
pod zarzutem dokonania oszustwa. 
Dab w Katowickiem. (P o ża r.) Pod 
koniec minionego tygodnia wybuchł 
pożar w stodole Józefa Kuchty w Dę- 
bie. Ogień zniszczył stodołę i tego- 
roczne zbiory. Szkoda wynosi około 
7000 zł. Pożar stłumiła straż pożarna 
z Katowic i huty wełnowieckiej. Bu- 
dynek ubezpieczony był w wysokości 
8000 zł. Początkowe śledztwo ustaliło, 
że ogień został podłożony. Nazwiska 
podpalacza dotychczas nie stwierdzono. 
Mysłowice. (Aresztowanie.) W 
związku z notatką o postrzeleniu 48- 
letniego kolejarza R. Brudnioka z My- 
słowic donosimy, że sprawca kolejarz 
Śmielorz został przytrzymany i osa- 
dzony w więzieniu sądowem w Mysio- 
wicach. Postrzelony kolejarz Roman 
Brudniok zmarł w szpitalu. Jak wia- 
domo, Brudniok został postrzelony 
przez Śmielorza w czasie sprzeczki. 
Spór powstał podczas grania w karty. 
Kończyce w Katowickiem. (Nowa 
szkoła.) Tutejsza gmina wybudo- 
wała nową szkołę. Podczas miesięcy 
zimowych zostaną wykonane prace 
instalacyjne. Roboty te zostały roz- 
pisane. Oferty: należy składać do 15 
listopada w urzędzie gminnym. W kan- 
celarji wymienionego urzędu można 
zasięgnąć informacyj w sprawie wy- 


mienionych robót. 
Z Król. Huty 


Królewska Huta. (Sfałszowany 
weksel.) Kupiec Emil Lukoszek z 
Katowic uwiadomił policję w Królew- 
skiej Hucie, że niejaki Wilhelm Nowak 
z Katowice pobrał w firmie „Pytel“ w 
Królewskiej Hucie różnego rodzaju to- 
wary wartości 1000 złotych na podsta- 


|" a Rok dsp cda GA Fosj 
w 


E Ad amd > eń 


wie stałszowanego weksla, na. którym 
umieścił nazwisko kupca Lukoszka. Po 
dokonanem oszustwie Nowak oddalił 
się w niewiadomym kierunku. Weksel 
dotychczas nie został wykupiony. 

— (Odezwa do obywateli.) W 
związku z uroczystościami dziesięcio- 
lecia zwycięskiego 'odparcia najazdu 
bolszewików i 12-letniei rocznicy od- 
zyskania niepodległości państwa pol- 
skiego, magistrat miasta Królewskieł 
Huty uprasza obywatelstwo miasta © 
wywieszenie w dniach 10 i 11 b. m. 
sztandarów i chorągwi narodowych 
oraz o udekorowanie okien i wystaw 
sklepowych. 


Z $więtochłowickiego 


Świętochłowice. (Zgon powstań- 
ca z roku 1863.) W dniu 6 listopada 
zmarł jeden z nielicznych uczestników 
powstania narodowego 1863 r. ze Ślą- 
ska, śp. Ludwik Mańka. Pogrzeb od- 
był się w dzisiejszy poniedziałek w 
Świętochłowicach. 

Hajduki Nowe w Świętochłowickiem 
(Sprzeniewierzenie.) Zatrudnio- 
ny u kupca Pawła Szczęsnego w Haj- 
dukach Nowych 22-letni pomocnik ku: 
piecki Józef Spaleniak, sprzeniewierzy! 
940 złotych na szkodę swego praco- 
dawcy. Niesumienny młody człowiek 
pobrał wymienioną kwotę bez wiedzy 
p. Szczęsnego u kupca Weitzy w 
Chebziu, powiat świętochłowicki. Była 
to należytość za towar. Uzyskane w 
ten sposób pieniądze Spaleniak zużył 
na własne potrzeby. Sprzeniewiercę 
przytrzymano w Królewskiej Hucie. 

Nowy Bytom. (Z życia Związ- 
ku powstańców śląskich). 
Dnia 1 listopada odbył się w Nowym 
Bytomiu apel obu grup Związku po- 
wstańców śląskich. O godzinie 4 po 
południu złożono wieniec pod pomni- 
kiem w Czarnym Lesie celem uczcze- 
nia poległych w boju powstańców ślą- 
skic. Osobny wieniec złożono na gro- 
bie dzielnego Polaka śp. Niedurnego, 
który — jak wiadomo — w czasie po 
zakończeniu wojny został zamordowa- 
ny przez żołnierzy „Grenzschutzu.' 
Następnie odbyło się zebranie wybor- 
czę. Prezes Szczerba wygłosił wy- 
kład na temat „położenia polityczne- 
go“. Uchwalono wziąć udział w świę- 
cie narodowem dnia 11 listopada. Pod 
koniec zebrania uchwalono zwrócić się 
do urzędu gminnego z prośbą o rozpo- 
częcie prac przygotowawczych budo- 
wy pomnika Wolności. Wśród patrjo- 


tycznych bowiem rodaków istnieje 
przekonanie, że w dniu. 3 maja jako 


10 rocznicy powstania Śląskięgo .odbę- 
dzie się uroczyste poświęcenie ka- 
mienia węgielnego pod pomnik Wol- 
ności. ma 

Ruda w Świętochłowickiem. (Nie- 
szczęśliwy wypadek.) Na dro- 
dze do kolonji Karola Emanuela urzęd- 
nik straży celnej Michalski najechał 
motocyklem z przyczepką, w której 
siedział komisarz graniczny Mańczyk, 
na furmankę Ryszarda Zowieruchy 
z Rudy. Komisarz Mańczyk doznał 
złamania obojczyka. Woźnica spadł 
z wozu i złamał sobie nogę. 

Brzozowice w Świętochłowickiem. 
(Kradzież drzewa.) « Podczas 
jednej ubiegłych nocy dokonano kra- 
dzieży drzewa na budowisku nowei 
szkoły. Policja ustaliła, że drzewo 
przywłaszczyli sobie Jan  Barciok 
i Emanuel Żuraj. Przeciw wymienio- 
nym wniesiono skargę do sądu. 


żer az gia oświade- | 
czył: „Panowie wyborcy 
są daleko lepsi, niż by: 
wali ich wybrańcy“. 


Z Pszczyńskiego 


Pszczyna, (Targ na bydło. 
Następny targ na konie i bydło odbę- 
dzie się w środę, dnia 12 listopada 
1930 r. à 
, Mikołów. (Złodzieje. kie- 
szonkowi pod kluczem). Na 
targowisku w Mikołowie przytrzyma- 
no 35-letniego Abrama Silbergleita j 
39-letniego Dawida Rosenberga z Bę- 
dzina. Aresztowanie nastąpiło pod za- 
rzutem druormia kradzieży kieszan. 
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Kowej ia szkoaę Wojciecha Skrzyp- 
czaka z Wilkowyjów. Podczas rewizii 
znaleziono w bucie Silbergleita 400 
złotych. Były to pieniądze wymienio- 
nego gospodarza z Wilkowyjów. Obu 
żydków osadzono -w więzieniu sądo- 
wem. - 

Łaziska Górne w Pszczyńskiem. 
(Ukracanie dochodów skarbo- 
wych.) Kontrolne organa skarbowe 
przeprowadzidły w tych dniach kon- 
trolę ksiąg i rachunków w zakładach 
„Elektro** w Łaziskach Górnych. Wy- 
nikiem kontroli było stwierdzenie, że 
wspomniane zakłady ukróciły dochody 
skarbu z opłat stemplowych od ra- 
chunków zagranicznych na kwotę z 
górą 35 tysięcy złotych. Kara od ukró- 
conych ` dochodów skarbowych, wy- 
nosi w tym wypadku ponad 800 tysię- 
cy złotych. 

_ Piotrówice w Pszczyńskiem. (W ła- 
manie do magazynu.) Podczas 
iednej z ubiegłych nocy dokonano wła- 
mania do- magazynu fabryki firmy 
„Fröhlich i Kniipfel* w Piotrowicach. 
Włamywacze skradli 105 kg białego 
metalu. Wartość łupu złodziejskiego 
ustalono na tysiąc 500 złotych. Ostrze- 
ga się przed kupnem skradzionego me- 


talt. 
Z Rybnickiego 


Rybnik. (Dotkliwa kara.) Przed 
izbą karną w Rybniku odpowiadał w 
tych dniach 23-letni robotnik Szymon 
Szewiczek z Równa, Akt oskarżenia 
zarzucił podsądnemu, że w lipcu roku 
bieżącego zgwałcił i sponiewierał 73- 
letnią kobietę, zbierającą w lesie ja- 
gody. Staruszka zmarła. Na rozpra- 
wie:oskarżony: oświadczył, że był pija- 
ny. Szymon Szewiczek został skazany 
na 10 lat ciężkiego więzienia. 


—Kuprzestrodzekierowni- 
ków samochodów.) Szofer Fr. 
Wrocławski kierował w Rybniku au- 
tem, nie posiadając przy sobie potrzeb- 
nych dowodów. Fr. Wrocławski zo- 
stał skazany na 100 złotych kary pie- 
niężnei. 

Pszów w. Rybnickiem. (Los gór- 
nika.) Zatrudniony na kopalni „Anna“ 
starszy rębacz Griiner doznał śmiertel- 
nych obrażeń. Śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. 


Paniówki w Rybnickiem. (Oszust 
w sutanie księdza.) W ubiegłym 
tygodniu przytrzymany został w Pa- 
niówkach 18-letni. Reinhold Sowa, z za- 
wodu uczeń. piekarski, ostatnio za- 
mieszkały w Nowej Wsi. Sowa w 
gminie Paniówki w ubraniu księdza 
zbierał nieprawnie składki na różne 
misje katolickie, wyłudzając w ten 
sposób od miejscowych obywateli kwo- 
tę 91 zł 70.gr. W. toku dochodzeń usta- 
lono, iż Sowa skradł ubranie księdza 
w dniu 18 października w zakładzie 
misyjnym w Rybniku. Przytrzymane- 
go odstawiono wraz z doniesieniem do 
dyspozycii władz sądowych w Miko- 
łowie. 

Czyżowice w Rybnickiem. (Ob- 
chód święta narodowego.) Ob- 
chód uroczystości w dniu 11 listopada 
w wiosce tutejszej odbędzie się nastę- 
pująco: godzina 7.30 rano zbiórka 
wszystkich towarzystw przed szkołą, 
godzina 8 wymarsz do Jedłownika, 
gdzie odbędzie się uroczyste nabożeń- 
stwo. Po południu o godzinie 5 aka- 
demja w sali p. Swobody. Uczestników 
przywita kierownik szkoły. Następnie 
odegranie sztuki teatralnej przez dzieci 
szkolne. Po przedstawieniu kierow- 
nik szkoły Flak wygłosi okolicznościo- 
we przemówienie, poczem zabawa ta- 
neczna. 


Jastrzęb w Rybnickiem. (Pożar.) 
Przed kilku dniami wybuchł pożar w 
drewnianym młynie dóbr państwo- 
wych w dzierżawie Malcherczyka Jó- 
zefa w Jastrzębiu Górnym. Młyn był 
od 4-ch lat nieczynny i obecnie wsku- 
tek pożaru został zupełnie zniszczony. 
Szkoda wynosi około 5500 zł. Przy- 
czyny pożaru nie ustalono. Dochodze- 
nia w toku. 


Czerwionka w Rybnickiem. (Usi- 
'owane samobójstwo.) 
Iniach usiłował pozbawić się 
rzez. wbicie sobie nożi w pierś w 
mieszkaniu swej matki 27-letni Eryk 


W: tych - 
życia , odebrała sobie życie, strzelając w usta z 
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Hizy z Czerwionki, zamieszkały przy 
ul. Wolności 48. Na krzyk denata zja- 
wiła się w pokoju matka jego, która 
udaremniła zamiar pozbawienia się Ży- 
cia. Wezwany na miejsce wypadku 
lekarz udzielił denatowi na miejscu 
pierwszej pomocy, a następnie polecił 
odstawić go do szpitala w Orzeszu. Po- 
wodem usiłowanego pozbawienia się 
Życia, były niesnaski rodzinne. 


Z Lubliniecziego 


Lubliniec. (Kradzież konia.) Po- 
licja w Lublińcu aresztowała niejakie- 
go Teodora Kłopockiego, lat 40, pocho- 
dzącego z Pleszowa.” Aresztowanie 
nastąpiło za kradzież konia na szkodę 
Jana Kurowskiego z Juszczyny, pow. 
Maków, gdzie Kłopocki ostatnio był 
zatrudniony w charakterze parobka. 
Przytrzymanemu odebrano skradzione- 
go konie i dano na utrzym. pod opiekę 
oberżyście Kizlichowi w Kalinie w Lu- 
blinieckiem, gdzie koń pozostanie, aż 
do odebrania go przez poszkodowane- 
go właściciela. Parobka Kłopockiego 
odstawiono do więzienia sądowego. 


— (Podejrzani o napad ra- 
bunkowy.) Do więzienia sądowego 
w Lublińcu odstawiono J. Ślósarczyka 
z Sławkowa, pawiatu okulskiego i J. 
Strzelczyka, lat 37, zamieszkałego w 
Szynkowie, powia Wieluń. Aresztowa- 
ni zostali osadzeni w areszcie śledczym 
jako podejrzani o dokonanie napadu ra- 
bunkowego w dniu 3 listopada na ka- 
sjerkę kantoru wymiany w hali dwor- 
ca kolejowego w Lublińcu. 


Z (Cieszyńskiego 


Cieszyn. (Na pochyłej drodze.) 
Obywatel czeski Józef Pastuszek wła- 
mał się przed kilku dniami do garażu 
Antoniego Marcinka w Cieszynie, gdzie 
usiłował skraść oponę samochodową 


wartości 300 złotych. W toku docho- 


dzeń Pastuszka przytrzymano, a pod- 
czas rewizji znaleziono dowód rejestra- 
cyjny samochodu i- inne dokumenta, 
upoważniające go do prowadzenia po- 
jazdów mechanicznych, opiewające 
jednak na nazwisko Frydolina Ferdera. 
Nazwisko to  Pastuszek 
zmienił. Dokumenty te skradł Pastu- 
szek przed 2 miesiącami ze samocho- 
du Emila Kołty w Cieszynie, podczas 
postoju samochodu na ulicy. 


Bielsko. (Rzeczy pochodzą- 
ce z kradzieży). Dnia 24 paź- 
dziernika dokonano rewizji w miesz- 
kaniu włamywaczy Franciszka-i Anto- 
niego Suchego w Wierchach, powiat 
Bielsko. Podczas tejże rewizji obłożono 
aresztem różne rzeczy, które zapewne 
pochodzą z kradzieży, mianowicie: 3 
rowery, 2 lampki elektryczne, 2 obru- 
sy, rękawiczki, 22 noże stołowe, 12 
łyżeczek, 9 kawałków sukna, kilka 
wstążek, mydło i różne drobne przed- 
mioty. Rzeczy te znajdują się w biu- 
rze posterunku -policii w Mikuszowi- 
cach. ; 


Z catei Polski. 


Częstochowa. (Przemytnik przed 
sądem:) Sąd okręgowy w Częstocho- 
wie rozpatrywał sprawę karno-skarbową 
przeciwko Józefowi Czai z Gnaszyna, u 
którego w piwnicy na ziemniaki podczas 
rewizji funkcjonariusze straży skarbowej 
wykryli 130 kg tytoniu, pochodzenia za- 
granicznego. Sąd po zbadania kilkuna- 
stu świadków ogłosił wyrok, skazujący 
Czaję na zapłacenie 149:595 zł grzywny z 
zamianą w razie niemożności zapłacenia 


"na 150 dni aresztu, licząc po 1000 złotych 


na dzień. 

Siedłce. (Bandyta w spódnicy.) 
W powiecie siedleckim od dłuższego cza- 
su grasowała banda rabusiów. która do- 
konała szeregu rabunków i włamań kaso- 
wych. Policja ujęła herszta bandy, któ- 
rym okazała się Zofia Kempkówna, oraz 
dwu członków szajki. Reszta rabusiów 
zbiegła. ż 

Warszawa. (Samobójstwo cór- 
kiadwokata.) W tych dniach popeł- 


.niła samobójstwo 18-letnia Janina Duni- 


nówna, córka adwokata Wacława Dunina, 
zamieszkałego w Warszawie.  Denatka 


rewolweru. Po przówiczieniu: do szpitala 
Dzieciątka, Jezus, zmarła wczoraj rano. 


częściowo 
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Ludność Śląska jednoczy sie 
dla zwycięstwa polskiego. 


„Na całem. terenie województwa od- 
dywają się w dalszym ciągu zebrania 
2 inicjatywy Z. OZK,, mające na celu 
zjednoczenie wszystkich Polaków dla 
zwalczania agitacji niemieckiej. Nale- 
ży zaznaczyć z uznaniem, że akcja ta 
spotyka się. z «poparciem wszystkich 
uczciwych Polaków bez różnicy prze- 
konań politycznych. =W ostatnim cza- 
sie odbyły się następujące zebrania: 


A entane 


Ruda Śląska. Z inicjatywy ko- 


Suwałki. (Mężobóistwo.) Na po- 
lach wsi Małe Pawłowice w powiecie 
suwałskim znaleziono zwłoki zamordowa- 
nego mieszkańca wsi Malisowizna, Piotra 
Sobelskiego. 
nych dochodzeń ustalono, że sprawcami 
zabójstwa byli żona zamordowanego He- 
lena oraz Franciszek Dumoradzki i iego 
syń Bolesław. Żona zamordowanego by- 
ła kochanką Bolesława Domoradzkiego i 
chcąc się pozbyć męża, namówiła kochan- 
ka i ojca iego do morderstwa. . Sekcja 
zwłok wykazała, że zamordowany otrzy- 
mał kilkanaście pchnięć nożem w brzuch, 
głowę i plecy. Aresztowani przyznali się 
do winy. Osadzono ich w więzieniu. 


Wilno. (Duch w spódnicy.) Przed 
kilku tygodniami donieśliśmy o dziwnem 
zjawisku pukania do drzwi przez jakie- 
goś „ducha* w domu nr. 2 przy ulicy 
Szawelskiej w Wilnie. Wszelkie usiło- 
wania przyłapania pukającego nie dały 
żadnego rezultatu. Wśród mieszkańców 
domu, wierzących w rozmaite zabobony, 
powstało przekonanie, iż ma się tu do 
czynienia z „nieczystą siłą*. Inni mówili, 
iż pod podłogą mieszkania Dondesa scho- 
wany jest skarb i to jest powodem tajem- 
niczego pukania. Dondes zerwał podło- 
gę w całem mieszkaniu, lecz na żadne 
ślady skarbu nie natrafił. Zmęczony bez- 
sennemi nocami, zaczął Dondes obserwo- 
wać swoich sąsiadów, aż nareszcie zau- 
ważył, iż tajemnicze" pukanie pochodzi 
stale z lewei strony drzwi, które przyty- 
kają do mieszkania niejakiej Purkinowej, 
oddzielonego od jego mieszkania tylko 
cienką Ścianą, Wkrótce przekonał się, iż 
niepokojącym duchem iest rzeczywiście 
Purkinowa, co później potwierdziło i do- 
chodzenie policyjne. Jak się okazało, 
Purkinowa pukała w nocy do drzwi Don- 
desa. chcąc go tym sposobem zmusić do 
wyprowadzenia się, bowiem mieszkanie 
ićgo potrzebne jei było dla koleżanki. 


Żórawnica. (Pożar fabryki.) 
Przed kilku dniami w nocy wybuchnął 
w fabryce narzędzi rolniczych w Żó- 
rawnicy, w pobliżu Przemyśla, wielki 
pożar, którego pastwą padło całe urzą- 
dzenie wewnętrzne fabryki, oraz dach. 
17 Prócz tego spaliły się przyległe szo- 
py z materjałem. W fabryce zatrud- 
nionych było. 70 robotników, którzy 
utracili pracę. Bezpośredniej przyczy- 
ny nie zdołano narazie ustalić. Ogó- 
łem szkody wynoszą 250.000 zł. > 


A R 
Z da'szych stron. ` 

Berlin. (Była gwiazda filmowa 
pod kołami samochodu.) Słynna 
ongiś gwiazda filmowa Asta Nielsen, która 
obecnie na starość  wegetuje  nędznie, 
występując na małych prowincionalnych 
scenkach, padła ofiarą wypadku samocho- 
dowego. Przechodząc w towarzystwie 
swego męża, znanego rosyjskiego aktora 
Grzegorza Chnmary;* przez” ulicę, dostała 
się pod koła przejeżdżającego samochodu, 
odnosząc bardzo _póważrie obrażenia. 
Asta Nielsen przewieziona została do szpi- 
tala. Stan jest bardzo poważny. Doznała 


, Lona pozatem wstrząsu nerwów. 


| 


W wyniku przeprowadzo- | 


listy polskie i wypowiedzieć walke 7 
czytelnictwem gazet niemieckich. 

Frydek, pow. Pszczyna. 8 
nie kół miejscowych towarzystw odb) 
ło się z inicjatywy koła Z. O. K-Z. R 
ierat wygłosił kierownik szkoły pa 
Swajdo, poczem uchwalono głosowa 
ua listy polskie. Następnie omawiam 
sprawę obchodu święta niepodległość” 

Popielów, pow. Rybnik. r 
zebraniu koła Z. O. K. Z. z udziałē" 
członków miejscowych towarzystw 8 
zagajeniu przez prezesa p. Golika, wy 
głosił p. Labczyk referat o  sytuać 
wyborczej. W ożywionej dyskusji 28" 
bierali głos pp. Bednorz, Mika, Kucze 
ra Józef I, Lyska Mierzwiński, Szom” 
bierski, Blokerz, Kuczera Józef H, Ko! 
bel i naczelnik gminy Kuchcik. Poste” 
nowiono podjąć agitację za głosowa” 
niem na listy polskie, zwrócić szcze 
gólną uwagę na młodzież, oraz zwa!” 
czać gazety niemieckie. 


Nare:!ane. 


Kończyce. Z okazji ślubu w dni" 

11 bm. nowożeńcom Wilhelmowi i J0 
lji Sobikom z domu Wałach życzy bło” 
gosławieństwa Bożego, oraz wszelkie: 
pomyślności, i 

Agentura „Katolika“ 
Jan Nita, Kończyce. 
. 


Świętochłowice. Małżonkowie J0- 
-zef i Matylda z Niestrojów Lepichowić 
obchodzą we wtorek, dnia 18 listo- 
pada b. r. srebrne gody małżeńskie: 
Syn ich Augustyn Lipich zawie 
znów związek małżeński dnia 17 list0” 
pada br. z Gertrudą Zgodzajówia 
ż Królewskiej Huty. Z tej okazji ŻY” 
czą Jubilatom jak i Nowożeńcom B0 
żego błogosławieństwa i wszelkiej P0“ 
myślności 
dzieci, rodzeństwo. 
i przyjaciele. , 
(Jubilaci są czytelnikami „Katolika 
od 25 lat. Redakcja przyłącza się dO 
życzeń.) 
LJ 

Panewnik. Serdeczne życzenia 114 
złote wesele Szanownemu Państwh 
Janowi i Walesce Schwertiegero'" 

z Panewnik składa 03 

Kosiecki Franciszek 
z rodziną. 


Niedobczyce. W dniu 7 listopad? 


obchodzą 25-letni jubileusz małżef' 
stwa p. Franciszek Siemy z żomA 
Marją z domu Wałach. Z okazji te! 
składają Jubilatom serdeczne życze 
nia dzieci, zięć i wnuczk* 

(Jubilat jest stałym czytelnikie”! 
„Katolika“. Do życzeń przyłączają Si? 
agent Paweł Prus w Niedobczycać” 
oraz redakcja „Katolika“ w Katow” 
cach.) 


EE 
Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie. 
w dniu 8 listopada 1930 r. 1.07 

Dolar amerykański 8.90 zł. Funt szterlingó 
angielskich 43.24 zł. 100 franków francuskich s: 
zł. 100 szylingów austriackich 125.34 zł. 100 K 
ron czeskich 26.39 zł. 100 franków szwajcarS m 
172.72 zł. 100 lir włoskich 46.59 zł. 109 gulden 
holenderskich 358.30 zł. 


Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 7 listopada 1930 r.: 

Żyto 18.50—19.00. Pszenica 26.00—27.00. - Maka 
żytnia 35.00-36.00. Maka pszenna wyboroć. 
50.00—60.00.. Mąka pszenna luksusowa 60.00—70-, 
Otręby żytnie 10.25—10.50. Otręby- pszenne, n 60 
14.50—15.50. ; Otręby pszenne średnie 12.00—,,. 
Makuchy Iniane 26.00—-28.00. Obroty małe. 


sobienie spokojne. 
Ceny bydła na Centralnej Targowic” 
sią 


w Mysłowicach. 
W tygodniu od 31 października do 7 listo 950. 
spędzono na targi: buhaji 104, wołów 60, krów 370: 
jałówek 103, cieląt 224, owiec 257, nierogacizny 
ogółem 4068 zwierząt. tp 
Płacono za jeden: kilogram żywej wagi: 
1.19--1.30. zł, . woły 1.17—1.25 zł, krowy l do 
zł, jałówki 1.15—1.23 zł, nierogaciznę 1 gat. kt gb 
2.07 zł, II gat. 1.75-—1.95 zł, Il gaź. 1689—11 
IV gat. 1.50--1.59 zł. 
Targ ożywiony- 


uhóje 


Zebra” 


| 
era 
Bo” - 

i 

| 


A 4 


* mm: -po w” 
4476 


kę e 


Urzednicy miasta Katowic 
głosują jawnie za listą Nr. 


tar 


1 


Apel do pracowników komunalnych na Slasku. 


Za urzędnikami państwowymi i samo- 
rządowymi. kolejarzami,. pocztowcami itd. 
boszli ostatnio w ślad urzędnicy Magistra- 
tu Wielkich Katowic, postanawiając po- 
brzeć w obecnych wyborach Rząd i ia- 
wnie głosować na listę Nr. 1. 

W sali: restauraci „Wypoczynek“ w 

atowicach odbyło się zebranie, w którem 
wzięło udział 591 urzędników Magistratu 
Wielkich Katowic. Przy stole prezydial- 
nym zasiedli m. in. Dr. Kocur, jako prezes 
Związku Gmin. Województwa Śląskiego 
insp, Danecki, prezes Woi. Zw. Pracow- 
ników Komunalnych, dr. €hrzanowski se- 
kretarz Gł. Komitetu Wybor. Urzędników 
Państwowych. W toku obrad p. prezy- 
dent Kocur uzasadnił doniosłość zebrania, 
bodkreślając ważność współpracy urzę» 
dników gmin miejskich z rządem. Wspól- 
ną platforma — a jest nią dążność do do- 
brobytu obywateli. a tem samem Pań- 
Stwa wytwórzy się wówczas gdy 
lirzędnicy popra zamierzenia silnego rzą- 
du. Mowę p. dr. Kocura zebrani nagro- 
madzili hucznemi oklaskami. © Następnie 
zabrał głos dr. Chrzanowski, przeprowa- 
dzając w dłuższem przemówieniu porów- 
anie pomiędzy zgubną pracą seimo- 
sładztwa w okresie przedrozbiorowym 
! od roku 1918 do 1926. Z kolei świetny 
mówca uzasadniał tezę. dlaczego urzedni- 


r 


Bioku 


a 


Katolicko-ludowi działacze kandydują z listy Bezpartyinego 
Współpracy z Rządem dlatego, że pragną na terenie parla- 
mentarnym popierać rząd Marszałka Piłsudskiego, dążący sku- 
tecznie do ukrócenia sejmowładztwa, do racjonalnej zmiany 
ustroju i stabilizacji stosunków w Polsce. 


cy miejscy winni głosować jawnie. „Na 
kresach. zagrożonych przez niemczyznę, 
musimy jawnie głosować, by w ten spo- 
sód udowodnić wszystkim, iż urzędnicy 
gmin miejskich są Polakami, i głos swói 
na listę polska oddają z dumą w sposób 
jawny“. Przemówienie swe zakończył p. 
dr. Chrzanowski okrzykiem na cześć Naj- 
jaśnieiszej Rzeczypospolitej, Pana Prezy- 
denta, Marszałka Piłsudskiego i Włoda- 
rza Ziemi Śląskiej p. dr. Grażyńskiego. 
Okrzyki te pochwycili i powtórzyli ze- 
brani z wielkim entuziazmem. 

Z kolei przyjęto rezolucję, kończącą się 
następująco: 

Oświadczamy, że chcąc zadokumen- 
tować nasze szczere stanowisko do Rzą- 
du Marszałka Piłsudskiego i Jego poczy- 
nań, głosować będziemy w dniu wyborów 
otwarcie i jawnie. Urzędnicy i funkcjo- 
narjusze Magistratu miasta Wielkich Ka- 
towic żeńscy i męscy, zwracaja się z g0- 
rącym apelem do wszystkich pracowni- 
ków komunalnych na Śląsku, by w dniu 
wyborów wraz z swymi członkami ro- 
dziny podążyli gremjalnie do urny wy- 
borczej į oddali swe głosy jawnie na listę 
Nr. I opartą o ideologię twórcy naszego 
mocarstwowego Państwa, pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 


(—) Ksiądz dr. Jan Czuj. | 


roczysta Akademja w Król, Hucie, 


Przemówienie p. Wojewody o roli urzędników. 


Król Huta. Na obszernej sali hote- 
lu „Hrabia Reden* w Królewskiej Hucie 
Odbyła się w ubiegłą niedzielę uroczysta 
akademia urzędników państwowych, sa- 
Morządowych i komunalnych ku uczczeniu 
0. rocznicy odparcia nawały bolszewic- 
Miej Zgromadziło się z górą 2.000 osób 
£ wszystkich warstw społeczeństwa, któ- 
le zajęły salę i galerie do ostatniego 
miejsca. 

Akademię zaszczycił swą obecnością 
Wojewoda śląski, dr. Grażyński. Przed 
wejściem na salę witali p. wojewodę: plu- 
ton powstaúców dowodzony przez p. Jam- 
Ora oraz komitet z p. prezydentem mia- 
Sta Spaltensteinem na czele. Wechodzac 
(| salę publiczność zgotowała p. wojewo- 

ie spontaniczną owacię a orkiestra 75 
pułku piechoty odegrała hymn pierwszej 
Tygady. Pan prezydent Spaltenstein za- 
pät akademię krótkiem przemówieniem, 


Ore zakończył słowami: „Niech ta aka- 


zyja po zwycięstwie Armii przyniesie 
d Ycięstwo pracy pokojowej. Tak nam 
ODomóż Bóg!“ 
sk Zabrał głos p. wojewoda dr. Grażyń- 
niy który w iednogodzinnem przemówie- 

~ Zobrazował cztery zagadnienia, naj- 
dźniejsze w naszem życiu państwowem, 
lanowicie: 1) zagadnienie zachodnie: 
morze i Śląsk, 2) ustrój państwowy, 3) 


| 


jak ma się rządzić i 4) autorytet państwa. 
Omawiając trzecie zagadnienie, p. woje- 
woda wzywał urzędników, by pracowali 
na powierzonych im stanowiskach z po- 
święceniem i w interesie ludności śląskiej, 
wśród której żyją. Tem większy powi- 
nien być ich wysiłek iako jednostek, pra- 
cujących na kresach. Inteligencję zaś wzy-. 
wał, by poszła wśród masy ludu i dła nich 
i z nimi pracowała na pożytek kraju i pań- 
stwa. 

Przemówienie p. wojewody darzyła 
publiczność hucznemi oklaskami. Następ- 
nie orkiestra woiskowa odegrała dwa ut- 
wory muzyczne, a chór męski urzędników 


magistratu królewsko-huckiego pod batutą | 


p. prof. Bienioska odśpiewał „Gaude Ma- 
ter Polonia“ oraz dwie inne pieśni. Utwo- 
ry muzyczne i chórowe spotkały się z 
wielkiem uznaniem publiczności. 

Nastąpiło przemówienie p: dr. Żuław- 
skiego, który przedstawił zebranym życie 
i czyny Marsz. Piłsudskiego. 

ywy obraz uzupełnił przemówienie. 

Akademią zakończono okrzykiem na cześć 
marszałka Józefą Piłsudskiego oraz ode- 
graniem hymnu narodowego „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła“. Przebieg uroczystości 
był bardzo podniosły i pozostanie uczest- 
nikom na długo w pamięci, 


Uroczystość w Katowicach uczczenia dziesięciolecia 
odparcia najazdu bolszewickiego. 


I. W dniu 10 listopada 1930 r. 


Ad godzinie 18 capstrzyk orkiestr: 
Yinej, kolejowej i pocztowej. 
oszczególne pochody przejdą ulicami: 

dą Orkiestra wojskowa z kompanią wojska i 

lą, b. Zw. Powst. Śl. od koszar Raciborską, Zielc- 
Kościuszki, Plac Miarki, Jagiellońską przed 

ast wojewódzki, gdzie orkiestra odegra utwory, 
tę pnie Francuską, Wojewódzką przed mieszkanie 

Xqzję “Waca, dalej Marszałka Piłsudskiego, Rynek, 

tów Się znów zatrzymują celem odegrania utwo- 

ty È Dóźniej Plac Wolności, Matejki, Mikołowską, 

X a Sear. 

kosza, Orkiestra policyjna z kompanią policyjną z 

Bac | Policyjnych, Poniatowskićgo, Kościuszki, na 
Miarki, gdzie orkiestra odegra kilku utworów, 


wojskowej, 


następnie Kochanowskiego, Kościuszki pod wiadukt, 
Dworcową, Mielęckiego, Marszałka Piłsudskiego, 
Rynek, dookoła jezdni, Pocztową, Młyńską, Miko- 
łowską, Zieloną, Drzymały, Kopernika, Kościuszki 
na około Placu Miarki, Kochanowskiego, Kościuszki, 
Andrzeja, Mikołowską, Poniatowskiego do koszar. 

3. Odkiestra ‘kolejowa z P. W. Kolejowem 
Dworcową, Kościuszki w górę, Andrzeja, Mikołow- 
ską, Matejki na Plac Wolności, gdzie się zatrzyma 
i odegra kilka utworów, następnie 3 Maia, Marszał- 
ka Piłsudskiego, Francuską, Powstańców, Plebiscy- 
tową w dół, Wojewódzką, Kościuszki pod wiadukt 
na ul. Dworcową. 

4. Orkiestra pocztowa z oddziałem umunduro- 
wanych pocztowców Pocztową na Rynek, obchodzą 
jezdnię dookoła Rynku, 3 Maja, obchodzą jezdnię 
naokoło Placu Wolności. Matciki. Mikołowska. An- 


| swe przemówienie. 


drzeja, Kościsuzki w górę, Ligonia, sienkiewicza, 
Wojewódzką do ul. Kościuszki, pod wiadukt św. Ja- 
ta, Poprzeczną, Mielęckiego, Marszałka Piłsudskie- 
gc przed starostwo, gdzie orkiestra się zatrzymuje 
i odegra kilka utworów, następnie wraca z powro- 
tem przez ulicę Francuską, Marjacką, Dworcową na 
ul. Pocztową. 


IL. W dniu 11 listopada 1930 r. 


1. Godz. 10 uroczyste nabożeństwo w katedrze 
śś. Piotra i Pawła. 

Biorące udział w nabożeństwie organizacje usta- 

wiają się w kościele w takiej kolejności, w jakiej 
nadejdą, przyczem poczty sztandarowe wszystkich 
zostaną ustawione do szpaleru wzdłuż nawy głów- 
nej aż do bramy ogrodzenia, okalaijącego plac ko- 
ścielny. a” 
„Wojsko, policia, kómp. honorowa Zw. Powst. 
Sląskich i Strzelce ustawiaja się na jezdni ulicy Mi- 
kołowskiej, gdzie pozostają aż do tkończenia nabo- 
żeństwa. 

Z uwagi na zbyt długi szpaler, uprasza się o 
wydelegowania mżliwie największej ilości pocztów 
sztandarowych. 

2. Po nabożeństwie udają się poczty sztandaro- 
we do swych organizacyj, formujących się na placu 
kościelnym do pochodu. Organizacje kobiece usta- 

( wiają się do pochodu po stronie południowej ko- 
ściona( od strony parku Kościuszki), a męskie po 
stronie przeciwnej. Organizacje, których kompanie 
honorowe znajdują się na jezdni -przed kościołem 
(Zw. Powst. Śl i Strzelce) ustawiają się na jezdni 
do pochodu. 

3. Po ugrupowaniu się wszystkich organizacyj, 
wyrusza pochód ulicami Mikołowską, Matejki, pla- 
cem Wolności, ul. 3 Maja do defilady, kóra się od- 
będzie u wlotu ulicy Wawelskiej do ulicy 3 Maia. 

Porządek pochodu będzie następujący: 1. wojsko 
i P. W., 2. policja, 3. Federacja Związków Obro- 
ny Oiczyzny (kolejność poszczególnych organiza- 


Poznań, W wielkiej sali Dworu 
Huggera odbył się wiec przedwyborczy 


byłych wojskowych przy udziale około | 


2000 osób. Po zagajeniu i ukonstytu- 
owaniu się wiecu, zabrał głos prezes 
federacji byłych obrońców ojczyzity 
gen. Górecki, który na wstępie swego 
przemówienia złożył hołd poległym w 
w walkach żołnierzom i przedstawił 
rolę marszałka Piłsudskiego w życiu 
polskiem przed wojną i w czasie niej. 
W dalszym ciągu ger. Górecki rozpra- 
wił się z zarzutami partyjników z lewej 
i z prawej strony, którzy usiłują wy- 
zyskać ciężkie położenie gospodarcze 
kraju jako argument przeciwko rządo- 
wi Marszałka Piłsudskiego i wykazał, 
że położenie gospodarcze jest ciężkie 
na całym Świecie i że właśnie i tylko 
dzięki rządowi Marszałka Piłsudskiego 
Polska przechodzi ten kryzys stosun- 
kowo lżej, niż inne państwa, Następnie 
mówca zwrócił uwagę, że dzięki temu 


"rządowi mamy zrównoważony budżet, 


bezrobocie o wiele mniejsze, niż gdzie- 
indziej, stałą walutę i wzrost we- 
wnętrznej kapitalizacji, co jest dowo- 
dem zaufania szerokich mas. Wreszcie 
mówca stwierdził, że zbliżające się wy- 
bory będą właściwie plebiscytem, ma- 
jącym rozstrzygnąć o przyszłości 
Polski. Okrzykiem na cześć Marszałka 
Piłsudskiego zakończył gen. Górecki 
Okrzyk ten ze- 


Mundur górniczy 


dobrze utrzymany, jest 
za 40 zł. do sprzedania. 
Andrzej Palenta, 


Panewnik Nr. 53, 
| 
i 


Tysiące 
chorych na katar żo- 


łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, nudności, zgagę, 


tytu, 

odzyska- 
ło zdrowie, używająć 

łka sławnego na cał 

świat Dr. Dietla, prof. 
Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. Ządajcie 
bezpłatnej broszury po- 
uczającej. Adr, Liszki- 
Apteka, 


U 


Ro EEEE 


Miód z pasieki własnej, 

pod gwarancją 
prawdziwy  pszczelny, 
Czysty i naturalny wy» 
syła franko z opakowa- 
nem: 5 kg. zł. 19.50, 
10 kg. zł. 38.00. Po- 
syłki za zaliczeniem 
O zł. 1.- drożej. Pasieka 
Braci Kulmatyckich— 
Horodyszcze, poczta | 


Kozłów k/ Tarnopola. 
PET, RES: RBD 


| 


| 


cyj, należących do F. Z. O. O. ustali zarząd tejże 
organizacji); 4. Strzelce, 5. Harcerze, 6. straż pożar- 
na, 7. Związek Młodzieży, 8. związki kobiece. 
9. związki urzędników państwowych i komunalnych 
(kolejność poszczególnych związków reguluje zespół 
pracowników publicznych), 10. pracownicy prywatni, 
li. związki. z Załęża (o ile nie dołączą się do or- 
ganizacyj poprzednio wymienionych), 12. związki z 
Zawodzia, 13. sportowcy. _ 

W: czasie defilady przygrywać będą orkiestry 
policyjna, kolejowa i- pocztowa: 

4. Po defiladzie ustawiają się organizacie na 
rynku w takiej kolejności, w jakiej idą w pochodzie, 
wysyłając poczty sztandarowe na stopnie przed 
teatr. 

Po przemówieniu zostanie pochód rozwiązany. 


Wspaniały wiec przedwyborczy 
byłych wojskwoych w Poznaniu. 


brani powtórzyli z entuzjazmem, a or- 
kiestra odegrała Pierwszą Brygadę. 
Następnie zabrał głos, witany hucz- 
nemi oklaskami, gen. Orlicz-Dreszer, 
który w krótkiem przemówieniu scha- 
rakteryzował obozy przeciwriików po- 
litycznych rządu Marszałka Piłsudskie- 
g0, poczem wezwał byłych wojsko- 
wych, aby poszli za. Marszałkiem Pil- 
sudskim w walee o nową potężną Pol- 
skę, jak w czasie wojny szli za jego 


rozkazami, aby wywalczyć granice 
ojczyzny.. Gen. Dreszer zakończy! 


również swe przemówienie okrzykiem 
na cześć Marszałka Piłsudskiego. 

Zebrani przyjęli jednomyślnie rezo- 
lucję, stwierdzającą, żę jedynie ZWy- 
cięstwo listy Nr. 1 może zapewnić Pol- 
sce rozwój i mocarstwową potęgę, oraz 
wzywają wszystkich byłych żołnie- 
rzy do oddania głosów na tę listę. Od- 
śpiewaniem „Roty“ i hymnu narodo- 
wego, oraz okrzykami na cześć Mar- 
szałka Piłsudskiego zakończono po- 
ważriy wiec. 


Ra 


Odpowiedzi redakcji 


Czytelnikowi w Krostoszowicach. 
Korespondencji bez podpisu autora nic 
zamieszczamy. Nie trzeba się ukry- 
wać z nazwiskiem, ponieważ redakcia 
nie zdradza korespondentów. 


proszek do szorowania 


Ata czyści i glansuje wszystko 


2 ES 


w 


1-5: 


NEK 


awe 


4 POS WH Pec dw 
OSS Je EEK PR a AŚĆ 


ARRA PŁ Br LP ©” 


z 


F 


C eT 


i 


3 
À 


E 
Program radjowy. 


i Wtorek, dnia 11 listopada 1930 r. 

Kexowice, fala 408,7 m.: 10.15 Transmisja mszy 
św. pólowej z Pola Mokotowskiego w Warszawie. 
15.40 Słuchowisko z Warszawy dla młodzieży „Li- 
stopadowe słońce“. — 16.00 Koncert-z Warsza- 
wy. — 16.40 Odczyt z Warszawy: „Józef Pił- 
sudski jako budowniczy państwa polskiego*. — 
17.00 Transmisja uroczystej akademii z Filharmo- 
nii Warszawskiej. — 18.40 Odczyt: „W 10-tą 
rocznicę zwycięstwa nad Rośją*. — 19.00 Rozmai- 
tości. — 19.15 Przemówienie gen. Kutrzeby: z 
Warszawy. — 19.40 Kwadrans literacki z War- 
szawy. — 20.00 Transmisja z opery warszawskiej 
„Konrad Wallenrod“ — Żeleńskiego. Po 
misji komunikat meteorologiczny oraz muzyka ta- 
neczna z Warszawy. 

Warszawa, fala 1.395,3 m.: Transmisja mszy polo- 
węj z Pola Mokotowskiego. — 15.00 Koncert. — 
15.40 Słuchowisko dla młodzieży. — 16.00 Kon- 
cert. — 17.00 Uroczysta akademia z okazji 12-lecia 
niepodległości Polski. -= 19.05 i 19.30 Płyty gra- 
mofonowe. — 20.00 Transmisja z opery „Konrad 
Wallenrod". 

Kraków, fala 314,1 m.: 10.15, 15.40, 16.00, 
19.05, 1930 i 20.00 Transmisje z Warszawy. 

Poznań, fala 336,3 m.: 7.00 Wiadomości z całego 


17.00, 


świata. — 10.15 Transmisja mszy polowej z War- 
szawy. — 13.05 Koncert gramofonowy. — 14.00 
i 14.15 Komunikaty i giełdy rolnicze. — 15.40, 
16.00 i- 17.00. Transmisie z Warszawy. — .20.00 
'Transmisia z opery warszawskiej. — 23.00 Muzy- 


ka taneczna. 
Wrocław, fala 325 m., Gliwice, fala 253 m.: 11.35 
i 13.50 Płyty gramofonowe. — 16.00 Muzyka. — 
19.00 Komunikat rolniczy. — 20.30 Śpiewy. — 
21.45 Powieść p. t.: „Chiny pożerają ludzi“. 
Berlin, fala 418 m.: 14.00—14.55 Płyty gramofo- 
nowe. — 15.20 i 15.40 Odczyty. — 16.30 Kwintet 
fortepianowy. =- 18.20 Odczyt. — 19.00 Muzyka 
taneczna. =- 20.30 Opowiadania. — 21.10 Muzyka. 
Wiedeń, fala 516,3 m.: 12.00 Orkiestra. — 15.20 
Płyty gramofonowe. —- 19.35 Koncert orkiestry: 
21.00 Śpiew. — 21.40 Kwartet smyczkowy. — 
22.40 Płyty gramofonowe. 


trans- | 


Sroda, dnia 12 listzpada 1930, 
Ratowice, fala 408,7 m.: 11.40 Przegląd prasy kra- 
jowej. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 


Mariackiej w Krakowie. — 12.10 Komunikat meteo- 
rologiczny. — 14.30 „Radjokronika* z Warsza- 
wy. — 15.20 Komunikaty gospodarcze. — 15.50 


Odczyt rządowy „Dlaczego w Polsce skarżą się 
na podatki“. — 16.15 Program dla najmłodszych 


i dzieci starszych z Warszawy. — 16.45 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 17.45 Koncert popularny 
z Warszawy. — 18.15 Transmisja odczytu z Kra- 
kowa. -= 19.00 Rozmaitości. — 19.15 Pogadanka 
z działu: „„Gospodyni śląska“. — 19.35 Prasowy 
dziennik radjowy z Warszawy. —-20.00 Odczyt 
rządowy. = 20.15 Felieton z Warszawy. — 20.30 
Koncert solistów z Warszawy. — 22.00 Felieton 
z Warszawy p. t. „Londyn w nocy“. — 22.15 


Koncert z płyt gramofonowych. — 22.50 Komuni- 
kat meteorologiczny. — 23.00 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim. 


SPORT. 


Zgoda Bielszowice — S. V. Gliwice 
3:0 (1:0). 

Sensacyjne zwycięstwo odniosła drużyna Zgody 
nad silnym zespołem S. W. -Gliwice. Przęz cały 
czas grę przeważali gospodarze dla których bramki 
strzelili dwie Urbański i iedną Gadacz. 


Mistrzostwo Ligi. 
Przegrane w niedzielę mecze ligowe dały wy- 
niki następujące: 
Ruch W. Hajduki — Warta (Poznań) 2:2 (1:2). 
W Wielkich Hajdukach na boisku Ruchu zosta- 
ły rozegrane w niedzielę zawody ligowe między 


j drużynami Ruch i Warta, przerwane swego czasu z 


powodu ciemności przez sędziego przy stanie 2:1 
dla Warty. 

W 18 minucie zdołał Ruch ambitną grą wy- 
równać zawody ua 2:2 a decydującą o zwycięstwie 
bramkę dla Ruchu zdobył Peterek. Wynikiem tym 
zapewnił sobie Ruch swój pobyt w Lidze. 

Ruch — Warta 4:1 (1:1). 

Po skończeniu tei 18-tej minutowej dogrywce 
obydwie drużyny przystąpiły do zawodów towa- 
rzyskich, z których zwycięsko wyszedł Ruch, gro- 
miąc Wartę w stosunku 4:1. 

Przed przerwą gra była naogół wyrównana, a 
pierwszą bramkę dla gości uzyskał Przybysz w 24 
minucie, wyrównanie dla Ruchu uzyskuje w 35 mi- 
nucie Sobota. 

Po zmianie pół zdecydowaną przewagę posia- 
dali gospodarze, którzy byli w tym dniu świetnie 
usposobieni. 

Bramki dla Ruchu w tym okresie zdobyli Pete- 
rek dwie i Kałuża jedną. 

Publiczności przeszło 3000 osób. 

Inne mecze ligowe dały wyniki następujące: 

W Warszawie: Polonia — Garbarnia 5:1 (2:0). 

w Łodzi: Ł. K. S. — Legia 1:5. 

we Lwowie; Czarni — Warszawianka 0:2, 

w Krakowie: Cracovia — Pogoń 3:0 (1:0). 


Tabela ligowa. 


Po niedzielnych rozgrywkach 
przybrała wygląd następujący: 


tabela ligowa 


Nazwa klubu: IL gier. St. br. II. pkt. 
1. Wisła 21 50:34 30 
2. Cracovia 20 43:21 29 


„Co ja widzę! Nowa bielizna?“ 
„Ależ nie! Nawet bardzo stara, ale zawsze prana proszkiem 


„„Alboriić. 
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00606073000600% 
„JUTRZENKA“ 


najlepsza farbiarniai chemiczna pralnia 
zawiadamia P. T. Publiczność Katowic 
o otwarciu swej filii. 


== „Jutrzenka === 
jest pewna, że jeżeli W. P, da raz do 
niej czyścić lub farbować swą 
garderobę, zostanie jej stałą klijentką. 


Katowice, 3 Maja 32. 
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EEEE Z YE ZOOTY RO RY E ETON 
Chcesz otrzymać posadę? 
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencyjne 
im, profesora Sekułow cza, Warszawa, Zó- 
rawia Nr. 42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, trancuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żadaicie prospektów. 

EEEE PIRAS NIRTI 7 ZERU PROCY TEK AYERENI 


BACZNOŚĆ ŚPIEWACY! 


Kolędy na chór mieszany. 

Wiązanki polskie na chór mieszany i męski. 
Walc „Nad modrym Dunajem* z polskim tekstem. 
Msze polskie z orkiestrą 
oraz 
nuty do rozmaitych operetek i wodewilów 


poleca 


Leon Poniecki, Królewska Huta, 
ulica Sienkiewicza 1 IL 


Nazwa klubu; Il. gier. St. br. N. pkt. 
3. Legja 21 60:26 28 
4. Warta 20 49:20 26 
5. Polonia 22 59:39 26 
6. Garbarnia 21 48:49 20 
1. Pogoń 20 34:43 18 
8. Ruch 20 30:42 17 
9. Czarni i 20 21:37 17 
10.:Ł KS ' 21 38:39 15 
14 £. £. SHR ` 21 23:64 12 
12. Warszawianka 21 23:67 10 


Juvelia Cup. 

Z cyklu gier o puhar .„Juvelia'* zorganizowa- 
nych przez żydowski K. S. Katowice odbyły się 
wczoraj cztery mecze, po których stan tabeli tych 
rozgrywek przedstawia się następująco: 


Nazwa klubu: IL. gier. St. br. II. pkt. 
1. K. S. 06 Katowice 2 5:3 4 
2. K. S. Rach 1 7:0 2 
3. K. S. Śląsk Świętochł. 1 3:2 2 
4. K. S. Naprzód Lipiny 2 6:3 2 
5. „06'* Mysłowice 2 7:9 2 
6. Żydowski K. ‘S. 1 1:2 0 
7. Policyjny K. S. 1 2:3 0 
8.. K. S. Chorzów 1 0:4 0 
9. K. S. „07“ Siemianowice 1 0:7 0 


Kolejowe P. W. Katowice — nie brało jeszcze 
udziału w rozgrywkach i pierwszy swój mecz sto- 
czy dopiero w przyszłą niedzielę. 

Oto wyniki rozegranych meczów: 

Policyjny K. S. — K, S. Śląsk Świętochłowice 
2:3 (1:1). 

Rozegrane w niedzielę w Katowicach na boisku 
policyjnego K. S. zawody o puhar między drużyna- 
mi Policyjny Kace a Śląskiem Świętochłowice za- 
kończyły się słabem zwycięstwem Śląska w sto- 
sunku 2:3 (1:1). 

Gospodarze ponieśli porażkę wskutek dwóch 
samobójczych bramek, spowodowanych słabą grą 
ich obrońców. Na krótko przed zakończeniem gry 
bramkarz Policyjnego niezadowolony słabą grą 
obrońców opuścił boisko. 

K. S. 06 Mysłowice — K. S. 07 Siemianowice 
7:2 (3:0). 

Sensacyjną porażkę ponieśli wczoraj 
wiczanie w Mysłowicach w spotkaniu 
Mysłowice. 

Drużyna gospodarzy grała we wszystkich lin- 
jach bez zarzutu, szczególnie napad z Iglą na czele 
był on świetnym dyrygentem. 

Goście natomiast grali niżej swei zwykłej for- 
my, przyczem w drugiej części meczu nie wytrzy- 
mali ostrego tempa gry narzuconego im przez go- 
spodarzy. - 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Igla cztery po 
jednej Walczuch, Kapski i Imiela, dla „07“, bramki 
zdobyli Sokołowski i Gawroń. 

K. S. „06% Katowice — K, S, Żydowski 2:1 (2:1). 

Spotkanie to zostało rozegrane w Załężu na 
boisku klubu sportowego K. S. ,,06'* Katowice, przy- 
czem gra była naogół wyrównana 

Bramki dla „06“ Katowice zdobyli po jednej 
Fibic i Solce, dia Żydowskiego K. S. honorową 
bramkę zdobył Tichauer. 

K. S. Naprzód Lipiny — K. S. Chorzów 4:0 (3:0). 

Goście wystąpili w znacznie osłabionym skła- 
dzie, to też nie dotrzymali pola dysponowanej dru- 
żynie Naprzodu, ulegając jej w powyższym sto- 
sunku. 

Bramki dla Naprzodu zdobyli: Steian (2) Humor 
i Kaczmarczyk. 


siemiano- 
z K. S. 06 


ym! 
DOM ONA 
Poszukujemy. 


Otworzymy natych- 
miast w tej okolicy 
składnicę wysyłkową i 
poszukujemy zaufa- 
nego pana, obojętnie 
jakiego zawodu oraz 
miejsca zamieszkania. 
Dochód miesięczny 
zł. 800.— do 1500.—. 
Czynność nie wymaga 
żadnego składu, podró- 
żowania, czy kapitału 
zakładowego iuprawiać 
fą możnaiako zatrudnie- 
nie poboczne. Zgłosze- 
nia piśmienne pod 
nr. Br, 402 do Biura 
Ogłoszeń,PAR'Poznań 
Aleje Marcinkowskiego li. 


NAGAGNNANNANNI 


w Pyskowicach, pow. 
gliwicki, z sklepem 
towarów kolonialnych . 
i restauracją, dobrze 
prosperującą od roku 
187), wolnem, obszer- 
nem mieszkaniem, w 
najlepszem położeniu 
miasta jestzaraz z po- 
wodu podeszłego wieku 
właśc ciela do sprze- 
dania. "ZB$ Skład we 
własnym interesie, ob- 
fite zapasy towarów, 
iestauracja na razie wy- 
dzierżawiona. Warunki 
sprzedaży i kupna we- 
dług umowy z właści- 
cielem. Zgłoszenia do 
Administr. „Katolika“ 
pod P. St. nr. 102 w By- 
tomiu (Beuthen O.-S.). 


Mecze towarzyskie. 
Kolejowy K. S. Katowice — K. S. Dąb 3:3 (1:1). 


Gra naogół wyrównana, mimo że gospodarz 
wystąpili w dość osłabionym składzie. Bramki dla 
Kolejowego P. W. strzelili Rzychoń, Kazimierzak, * 
Sawiński, dla Dębu bramki zdobyli Grzebelus, Or- 
liński i Sołtysik. 


rez. — rez. 2:1, 
1 młodz. — 1 młodz. 0:1 
Il młodz. — Il młodz. 1:2. 
K. S. Naprzód Załęże — K. S. Haller W, Hajduki 


0:4 (0:0). 

Załężanie ponieśli dotkliwą porażkę z mało ZM” 
ną drużyną Hallera Świętochłowice. 

Bramki dla gości zdobyli Gałuszka dwie 
dzielski i Bieroń po jednej. 

rez. — rez. 1:2. 
1 młodz. — 1 młodz. 0:2. 

I. F. C. Katowice — Orzeł Wełnowiec 6:3 (2:3 

Bez większego trudu pokonała drużyna katow* / 
cka mistrza Górnego Śląska klasy „A“ grupy -Ile 

O zwycięstwie katowiczan zadecydowały koń 
cowe minuty gry. 

Bramki dla I. P. C. zdobyli Wawrzynek, G06 
litz, Pośpiech, Herich i Sośnica. 

w Bogucicach: K. S. „20“ 
wiec 1:2 (0:0. 

w Szarleju: K, S. „Odra“ — K. S, Orkan Wiek 
ka Dąbrówka 7:2 (4:1). 

w Siemianowicach: K. S. Śląsk — Zjednoczet” 
P. Sz. 1:2 (1:0). 

w Bielsku: B.B.S.W. 

w Rudzie: K. S. Slavia — 
szowiec 5:0 (0:0). 

Były to zawody o mistrzostwo B-Ligi a zart 
zem i o wejście do klasy „A“, które przyniosły © 
niezwykle zajmującej grze zwycięstwo gospodarzo!'* 


Sci 


— K. S$. 26 Gisz0” 


Wisła Kraków 1:1 (1:0. 
K. S. Silesia Pari 


O mistrzostwo klasy B. 


Czarni Chropaczów K. S. 07 Siemianowice Il 
K. S. Bytków — Brzeziny Śląskie 2:3. 


xA 
TEATR ! SZTUXA. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH: 
Repertuar. 


Wtorek, dnia 11 b. m. „Halka“, © 
godz. 19.30. 


Teatr Polski na prowincii. 


Wtorek. dnia 11 b. m. „Wesele "4 
G. Śląsku“. Bielsko, o godz. 19.30. 

Środa, dnia 12 b. m. „Zakochani : 
Królewska Huta, o godz. 19.30. i 

Czwartek, dnia 13 b. m. „Marta > 
Bielsko, o godz. 19.30. 


ZA Z L 
OSZCZ ZZA Z ZZA ZOZ 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka w” 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. 


Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godu 
w Król. Hucie. 


3:7 


PRZEPUKLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza Się» nie 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedytko 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, ŻE ze 
przez znane powagi naukowe polecone *... 
daże usuwające radykalnie po osobiste oz- 
wieniu się narzastarzalsze i nainiebi ieci. 
pz Lopeza? ią panów ! Š 
najnowszego wynala 
dawna znanego w całej Polsce specja wy. 
i prof, Raskala są wprost zbawienne 
starczy przyjść i przeglądać liczne e 
styczne podziękowania ludzi 
zwiskach profesorów uniwersytetu, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej 
kracji oraz z ludu. 


„Mi TILEMAN, „sr 
eojalista i wynaiazca opa h 

zk Kraków, ul, Sz!ak 39. | 
Zsdać prospektów darmo. 
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